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N O W O Ś C I  w a r s z a w s k i e .

Wczoraj  iako w uroczystość SS.  Trzech  
Króli podług starego Kalendarza,odbytą z o ­
stała z  Kościoła X X .  B a zy l ja n ó w  Procesja 
na Wisie,  czyli  Nabożeństwo Jordanu..  Lud 
pobożny nader licznie zgromadzony t owa­
rzyszył  tentu świętemu obrzędowi.

Towarzystwo Króle: Warzzaw: P rzy ia -  
c io l  n a u k  odbędzie Posiedzenie Publiczne  
<1 , 2 4  Stycz: 1824 roku,  na którem: Prezes 
2'owarzyslwa Radca Stanu S ta s z ic  zagai  
posiedzenie.  Wi zyt at or  Jeneralny Szkól  
Józef  Kossakowski czytać  będzie Rys  życia  
i  zasług ś.p. Prałata Bohusza.  Radca Kom:  
"WyzuańReli:  i Oświecnia Pub: Surowiecki  
Rosprawę o początkach dawnych słowian.  
Professor Uniwersytetu Króiew: Warszaw:  
F ry der yk  Hr: Skarbek ,  o dobroczynnych za-  
kładach dla Rolników.  Sekretarz Senatu 
Juljau N iem cewicz  Poezją.  Miejsce Posie­
dzenia w Domu Towarzyrtwa na Krakows:  
Przedmieściu Nro: 1320.  Zacznie się o g o .  
dżinie lOzrana.

Wdowa K. M. odebrawszy wczoraj zrąk  
Itieznaiomej dobroczynnej osoby wsparcie,  
wchwil i  gdy była przyciśnionę najdotkl iw­
szym niedostatkiem,  składa najczulsze dz ię .  
ki .  Niech łza tkl iwej wdzięczności  którą 
skrapiam te ki lka l iter,  stanie się nadgrodą  
temu l i tośaemu sereu. Szczęś l iwy kt o czuie  
rozkosz wspieraiąc biednych!

Wczorajsza R ed u ta  niebyła l iczna,  zwykle  
tutejsi  mieszkańcy na pierwszą takową z a­
bawę Karnawałową niechcą uczęszczać.  B y­
wa ł y  dawniej R e d u ty  tak liczne iż rozprzeda-  
Wano po 6,000 bi letów,wszystkie Sale i wszy.  
mkie miejsca w Teatrze niezdolały objąć g o ­

K U R J E R
ści,  chociaż przed rokiem 1780 płacono za 
bilet po zł.  9 .— Za A u g u s ta  II  Bale maskowe  
dawano w i lajtszuli  Saskiego P a ła c u ,  na 
których znajduigee się osoby płci  obiej ja­
śniały przepysznemi ubiorami,  w Dreźnie  
W gabinecie osobliwości  dotqcl iest ubiór 
maskowy w którym ten Król znajdował  się 
nai ednym z takowych publicznych Bajów.  
Jest to suknia H isz p a ń sk a , zielona,  cała 
haftowana drobneraiperełkami różnych k o ­
lorów,  haft misternie wyrobiony wyobraża  
polowanie tak doskonale iż zdaie się że 
tylko pędzel  doskonałego Malarza mógł  tak 
naśladować naturę.

w  Kantorze IVevthejm a , wciągu 24 Lote-  
rji Klass; wygrano w ogóle złp:234>6?5.

a P etersburga .— Hrabia Piotr Razumon>- 
sJci Wielki  Szainbelan Dworu,  żyć przestał  
po ki lkunasto dniowej chorobie.  —  Medyk 
i  Jnspektot Jeneralny wojsk J. C . M . IVylje 
Baronet ,  otrzymał  stopień tajnego Radcy.

NOWOŚCI Z A G R A N IC Z N E .
z Y a i 'jz a .  

Chociaż rząd najusilniej stara się aby  we  
Francji  szczepiono Dzieciom ospę ochiania-  
lącą,  przecież niewszyscy staraią się k o ­
rzystać ztego dobrodziejstwa,  ospa bowiein 
naturalna wciągu roku zeszłego ki lku ty-  
sięcom Dziatek wydarła życiej z łego powo­
du Minister spraw wewnętrznych przezna­
czył  medale dla tych Lekarzy którzy się o- 
kazal i  i okażą nadal najgotl iwszemi wzasż-  
czepianiu ospy Krowi ej .— Przez wszystkie  
miejsca któremi przechodzą oddziały wo j ­
ska wracaiącego z wojny Hisz: mieszkańcy  
przyjmują woiowników ftnejwiększą uprzej-  
inobc ą, daią ue. :t / j  oayYiłcaią domy i. t. p.

WSPOMNIENIA
S e jm  p o d l a s k ą  Leona $<»• 
p ic h y  1637.

*nhf°imarZa w5?żn!e umówili się mi 
sobą j postanowili  gwałtownie odzyskać  
wolność; iedna chwila była h . s| ( ,„ p ’  
ch„eBo lub ia . !ę> ; o ł  t i o i a r *to £ t

I cny , iuż kilka drzwi warownych o-  
tworzyl i ,  wszystko się odbywało wnndzwy-  
czajnej cichości,  U c z  przy otwieraniu osta-  
tnich drzwi ,  straż usłyszała łoskot ,  przy­
wołano natychmiast  większą s i ł ,  wojskową-  
1 zbiodn.arze uiyci zostal i—  Król Francuzi  
pomnożył  płacę dotąd przez wys łużonych
Ulice row p o b i e r a n ą .  Znajduiący sie
renoy woienni  Hiszpańscy we Francji  
Winiesęie Klermont  usi łowali  wzniecić za­
mieszanie,  lecz Komendant Francuzki  na-  
tychinmst  ̂najniespokojniejszych rozkazał  
osadzK- wscislejszem więzieniu , przez ca
lesz la  poskromiła swą zuchwałość.__

. i  K iszpan ji .
w M a d ry c ie  zupełna pannie spokojność  

Szczególniej w święt* Boitgo  N a r o d z e n i i  
Lud wznowi ł  dawną wesołość  i miino l icz­
nie zbierających się na ulicach osób,  żadna  
niezaszło zamieszanie.  Król  prawie Co-  
dzien przeieidza się po mieście,  a Lud wi l ­
go rodosneini okrzykami .  Każdy Oficer  
obecny w stol icy,  który s łużył  w wojsku  
wiary,  iest ozdobionynowyin orderem ma-  
lącyin napis Król, w ierności— Koszary Ma­
dryckie wktórych stoi wojsko Francuzkie-  
są spiesznie naprawiane.— Pułkownik Wat-  
Zen. który wczasie rewolucji  rozkazał  ode .  
brac życie Jenerałowi Eljo,  został  osadzon r  
wtejze wieży wktórej był  więziony l e n i i  
Jenerał  1 ra p is ta  iest teraz w M a d r y c ie ,  
Proboszcz M eryno  odtąd mieszkać bedzi# 
W fr alcn cj u



■t  j  . 3 L o n d yn u .
J r l a n d j a  l e m f c d  i e s t  <5ręczonq o k r o p n e -  

m i  z a b u r z e n i a m i .  Co  p o c z t a  d o c h o d z ą  s m u ­
t n e  wieśc i  o p o m n a ż a j ą c y c h  się m o r d e r -  

^spoi s twO r z u c a  się na m a i ę t n y c h  
© b v w a t e h  i p op e ł n i a  b e z p r a wi a .  W o j s k o  
m u s i  s t a c  p od  b r o n i ą  i a k  wc z a s i e  w o j n y  i 
c z ę s t o  t a k  p o s t ę p o w a ć  i a k b y  z o s t a w a ł o

h r®1U!, ' e p r , ' ’, i a c ‘e ' s k i | n - —  N a n a s t ę  pnych  
o. ra t  ac i r o r l ą m e n t i i  ma i ą  k a t o l i cy  J r l a n d -  
c y  w z n o w i ć  d a w n e  swe ż ą d a n i a . — O nicze.m 
p r a w i e  t e r a z  w L o n d y n i e  nie m ó wi ą  i a k  o 

os s y n i m \  b y w a  co chwi l a  z a p r a s z a n y m  do 
n a j z n a k o m i t s z y c h  d o m ó w ,  i i uź  p o k i f k a k r o ć  
m i a ł  s zczęści e  z n a j d o w a ć  się u K r ó l a ,  D y -  
r y g o w a ł  K o n c e r t e m  w P a ł a c u  B r y n ^ t o n  
w o b e c  M o n a r c h y ,  g r a ł  o r az  na  F o r t e p j a u i .

J ś p i e w a ł  a r  je z u l ub i on e j  o pe r y  O te l lo .  Gd y  
S»ę p o t a ż e  n ą  u l i cy ,  l ud  g r o m a d n i e  ci śnie  
s>ę z a  n i m .  G d y  nie i e s t  n a  p o k o i ac h  u  

w o r u ,  z aw s ze  m ą  na  sob i e  c z a r n y  t u ź u r e k .  
— W z e s z ł y m  mi e s i ą c u  w L o n d y n i e  w y s t r z a ­
ł e m  z p i s t o l e t u  o d e b r a  ł Sobie życ i e  Ba ro n  
O r a f e n r y d  r o d e m  z B » r n y  , b y ł  on p r ze *  
n i e i a k i  c i a s w l l i s z p a n j i ,  p r z y b y w s z y  do  L o n ­
d y n u  p r ze z  3 mies i ące  b y ł . s p o k o j n y  i d o s y ć  
w e s o ł y  l ed wo  p r z e ż y ł l a t  27 ,  z j e d n a ł  sobie  
s z a c u n e k  i p r z y i a ź u  wie lu  o s ó b  , p r z y z n a ,  
l y a n o  m u  p o w s z e c h n i e  r z a d k i e  t a l e n t a  i 
p r z y m i o t y  s e rc a ,  n a - l e  o d d a l i ł  się z  s we g o  
m i e s z k a n i a ,  w y s z e d ł z a  b r a m ę  m i a s t a  i p o .  
p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o  , n i e w i a d o m o  z  i a k i e j  
p r z y c z y n y .  —  w R o k u  z e s z ł y m  w y n i o s ł o  
■ V  J r la n d ji  do Kwebeka hlisko 11 000
Osób różnego s t a n u .  __

M alarz  ciągle in ieszka iący  w mieście An- 
gielskiem M anszester, lubo pos iad a ł  znako- 
W t y  t a le n t  i za swe o b razy  b r a ł  tw y k le  po

j k i lkanaśc ie  fun tów  szterlingów.lećz  codzlen- 
I nie w y d a w a ł  w szys tko  co z a ro b i ł ,  n iepom .
• m ą c  a b y  p o  i ego zgon i e  c o k o l w i e k  k r e w ­

n y m  zo s t a ł o .  U m a r ł  w r o k u  z e s z ł ym  z o s t a ­
w i w s z y  t e s t a m e n t  w k t ó r y m  s w y m  d w ó m  
S y n o w c o m  i S i e s t r ze n i c y  z o s t a w i ł  p o  świe żo  
w y m a l o w a n y m  O b r a z i e ,  d o d a i ą c  u w a g ę  i ż  
t e  m a l o w a n i a  b ę d ą  s k a r b e m  d la  ich p o s i a -  
d a c z ó w .  Na  o b r a z i e  p r z e z n a c z o n y m  dla  
s t a r s z e g o  S y n o wc a  b y ł  z ł a m a n y  f i e t r o w e r s  
z  k t o r e g o  u k a z y w a ł  się S ie rp  o t o c z o n y r o -  
giein obf i tości .  O b r a z  p r z e z n a c z o n y  d l a  
m ł o d s ze g o  S y n o w c a  w y o b r a ż a ł  p ł o n ą c y  o-  
%n\emBilard  a z p ł o mi e n i  u k a z u i e  się t o m  
d z i e ł  Szeksp ira .  S i o s t r z en i ca  o t r z y m a ł a  
O b r a z  na  k t ó r y m  w i d a ć  t w a r z  s k r o m n e  j P a ­
n i e n k i ,  n a u s t a c h  iej  i es t  p r z y ł o ż o n y  p a lc e .  
S uk c e s so r ow i e  n a śmi ew a l i  się z t a k i e g o  o s o ­
b l i ws z eg o  z a p i s u ,  i e d n a k  za c z ę l i  z  u w a g ą  
o d g a d y w a ć  te S z a r a d y ,  i w k t ó t c e  się p r z e ­
k o n a l i  że o b i e c a n y  s k a r b  b y ł  d l a  n i ch  i s to  ■ 
t n i e  p r z e z n a c z o n y m .  S t a r s z y  z a p a l o n y  m i ­
ł o ś n i k  m u z y k i  czas  i edyn i e  t r a w i ł  na  d a w a n i u  
K o n c e r t ó w  k t ó r e  z aw s ze  b y ł y  w y g w i z d a n e ,  
p o r z u c i ł  więc  swój  F l e t r o w e r s ,  z a d z i e r ż a w i ł  
W i o s e c z k ę  i w c i ą g u  r o k u  1ak  m u  się gospo-  
d a r s t w o  wi ej sk i e  pos z cz ę ś c i ł o ,  iż s ierp  s t a ł  
się dla  n i ego s k a r b e m :  M ł o d s z y  t r a w i s z y
c z a s  mi ęd zy  s z u l e r a m i , a  z a n i e d b u i ą c  z d a t n o -  
sei  d o  poez j i ,  w y r z e k ł  się ws ze l k i e j  g r y ,  n a -  
p i sa ły  1'raiedja.  k t ó r a  m u  z a p e w n i ł a  d o b r y  
d o c h o d ,  i w r ó ż y  że p o d o b n y c h  n a p i s z e  n i e  
m a ł o .  A S i o s t r ze n i c a  m a i ą c a  w p r a w d z i e  
wiele  z a l e t  i  w d z i ę k ó w ,  i e d y n i e  dla  t e g o  
n i e  d o s t a ł a  m ę ż a  że obmowa  b y ł a  iej  n a j u -  
l u b i e ń s z em  z a t r u d n i e n i e m .  N a ś l a d u i ą c  wi ęc  
O b r a z  sw e g o  d o b r e g o  W u i a ,  p r z y ł o ż y ł a  i 
pa l ec  do ust ,  usta ły  p l o t k i ,  i w rpół r o k u  ,

poszła  za m a ję tn e g o { zacnego K up ca .  O to i  
s p r a w d z i ł y  się w y o b r a ż e n i a  Ma l a r z a .

z Niemiec.
Sejm Hanowerski  r o zp o c z n i e  się d,  2 0  L u ­

t e g o —  vtKopenhadze  p o n o w i o n o  r o z k a z  a b y  
n i k t  n i en o s i ł  l a s ek  * s z t y l e t a m i ,  s z p a d a m i  
i t d .  —  L i s t y  z  Neapolu  d o n o s z ą  że K r ó l  
p o  c i ężk i e j  c h wi l ow e j  s ł ab o śc i  z d r o w i a  „ 
m a  się i uź  d o b r z e .  T a m ż e  X X .  J ezu ic i  
r oz p o cz ę l i  i u ż  d a w a n i e  n a u k ,  t o  r o z p o c z ę ­
cie o d b y t e m  z o s t a ł o  z o k a z a ł ą  u r o c z y s t o ­
śc ią .  w Trye.ścic t a k ż e  o d e b r a n o  l i s t y  z a -  
p e w n i a i ą c e  o z w y c i ę s t w a c h  G r e k ó w  n a d T u r -  
k a m i ,  »DONIESIENIA.

w  Pewnem miejscu skradz ione  z o s t a ł y  £  
Ł y ż e c z k i  o d  K a w y ,  r o b o t y  Plewińskiego 
z  cy f rą  K.  B. K t o l i y  więc w iedzia ł  gdzie się 
z n a jd u ią ,  niech r a c z y  d a ć  w i a d o m o ś ć  do  
D r u k a r - K u r j e r a ,  a od bierze d o b r ą  nadgrodę.

P e w n a  o s o b a  p o s i a d a i ą c a  i ę z y k  n i e m i e c ­
k i  i d o s t a t e c z n i e  r a c h u n k o w o ś ć ,  k w a l i f i k u -  
i ą c a  się na  u r z ą d  a d m i n i s t r a c y j n y , z a o p a t r z o ­
n a  w n a j p r z y z w o i t s z e  ś w i a d e c t w a ,  ż y c z y  
we j sc  od S.  J a n a  r .  b .  w o b o w i ą z e k  p r y  wa  • 
t n e g o  na  p o s a d ę  d o o d p o w i a d a i ą c e j  z d o l n o ś c i  
K o m m i s s a r z a ,  R a c h m i s t r z a ,  K a s s j e r a  l u b  
W ó j t a  Gminy.^  Ż y c z ą c y  sobie  p o d o b n e j  
zechc e  się u d a ć  n a  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ­
ście p o d  N r  450  do  S k l e p u  s k ł a d u  I h i p i e ru  
p o  da l sz ą  i n f o r m a c j ą .

Z a św i ad c z e n i e  d a n e  Bene:  K am penhausen  
o d e b r a ć  m o ż n a  w D r u k a r n i  K u r  j era .

Teatr .  J u t r o  O p e r a  D w a  s ło w a  w k t ó r e j  
J P a n i  Filis  A r t y s t k a  T e a t r u  F r a n c u s k i e g o  
g ra ć  b ęd z i e  w P o l s k i e j  s z t u c ę ,  ro]ę R ozaljl .  
N a s t ą p i  n a  ż ą d a n i e  po  d r u g i  r a z  n owa  Korne:  
Kochany D ziadun io , z a k o ń c z y  Bą lą i  N o w y  
N a r c y z .  J


